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Pierścień ognia pod Verdun. 


a pw Zurych, 7 marca. 
»Tagesańzeigerc donosi z zachodniego fron- 
Pierścień ognia działowego, skutkiem dalsze- 
go posunięcia się artyleryi niemieckiej, objął 
już prawie */, koła. 

Dla załogi twierdzy Verdun wyłania się nie- 
pezpieczeństwo, że jedyna od strony południo- 
wo-zachodniej idąca kolej może dosiać się w 
ogień artyleryi niemieckiej. Stąd pochodzą roz- 
paczliwe kontrataki trancuskie, mające na celu 
usunąć to niebezpieczeństwo, 


~ 


0 linię odwrotu z Verdun. 


Wiedeń, 7 marca. 

„Neues Wiener Journal“ donosi z Genewy 
pod datą 5 b. m.: à 

„Echo de Paris“ daje nastepujące wymuszo- 
ne wyjaśnienie ofenzywy niemieckiej: Niemie- 
cka komenda, widząc, że wojska po zdobyciu 
Douaumont zapaliły się do szturmów, musiała 
mimowoli zarządzić dalszą ofenzy wę. 

Natomiast „Radical“ i „Rappel“ obawiają 
się, że francuskie oddziały, wysunięte pod Bras 
Vackerville, mogą hyć odcięte przez Niemców, 
którzy już ostrzeliwają most na Mozie. W ten 
sposób odwrót francuskich przednich oddziałów 
byłby zagrożony. 


an «a a 
Wymijająca odpowiedź. 
Genewa, 7 marca. 
Sprawozdawca wojenny paryskiego »Journa- 
ne, bawiący na froncie francuskim, zapytywa! 
oficerów sztabu generalnego, czy naród fran- 
cuski może liczyć na zwycięstwo w bitwie pod 
Verdun. Oficerowie oświadczyli, że obecnie nic 
stanowczego nie można powiedzieć o wyniku 
bitwy, która nie jest ukończona. a 


Z frontu besarabskiege. 


: ` Budapeszt, 7 marca. 
| »Pester Lloyd Sdowosi z nad granicy besarab- 
skiej: - 
<A tygodnia panuje tu zupełny spokój. Kaz 
tylko odbył się mały pojedynek artyleryi. — 
Śnieg pokrył pola warstwą, dochodzącą do 2 
metrów grubości. Znaczna część frontowych 
wojsk rosyjskich usuwa śnieg. Prowiantowanie 
wojsk rosyjskich jest ogromnie utrudnione, 


Straty rosyjskiej armii. 


Stokholm, 7 marca. 

»Dagens Nyhcter« donosi z Petersburga: 

Wedle danych urzędowej rosyjskiej statysty- 
ki wojskowej, straty armil rosyjskiej w ciągu 
roku 1915 wynoszą 1,942.610 ludzi. Z tego pa- 
dło 406.348, zmarło skutkiem ciężkich ran 
265.716, zmarłe w lazaretach 201.122, zaginęło 
16.155, rannych jest 573.269. 

Od Początku wojny aż do roku 1916 zginęło 
125.433 oficerów, pomiędzy nimi 1.775 pułko- 
wników i 277 generałów. 


— 


Ultimatum NiemiecdoPortugalii? 


Berlin, 7 marca. 

»Berliner Tageblatt« donosi pośrednio z Me- 
dyolanu: ? 

»Coriere della Serac przynosi mastępującą 
wiądomość z Londynu: 

Odjazd licznych Niemców z Portugalii daje 
powód do uporczywej pogłoski, jakoby rząd 
niemiecki wysłał do Portugalii ultimatum. 

Wedle doniesień prasy hiszpańskiej, poseł 
niemiecki w Lizbonie zażądał zwrotu zabranych 
okrętów w ciągu 48 godzin, oświwdczając, że 
w razie odmowy opuści Lizbonę, 


Portugalia nie chce ustąpić. 


Berlin, 7 marca. 
wBerliner Tageblatte donosi z Genewy: 
»Progrtse (Lyon) w telegramie z Lizbony 

donosi, że rzyd portugalski w odpowiedzi, wy- 
Slanej do rządu niemieckiego, oświadczył, że 
me wyda skonfiskowanych niemieckich okrę- 
tów handlowych. 
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Atak Zeppelinów na Anglię. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
7 , Londyn, 7 marca. 
Urząd wojenny donosi: 
Jak słychać, we wezorajszym ataku na An- 
glię wzięły udział trzy Zeppeliny, Przeleciaw- 
Szy ponad wybrzeżem, ruszyły one w roz- 
maitych kierunkach. Nawłedzony został obszar 
Yorkshire, Rutland, Huntingdon, Cambridge- 
Shire, Norfolk, Essex i Kent. O ile wiadonio, 
tzuconych zostało ogółem 40 bomb. Zabitych 
Łostało trzech mężczyzn. cztery Kobiety, pięć 
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dzieci, a 33 osoby ranne. Zniszczone zostały 
dwie terasy domów, jako też blok domów dla 
ubogich został poważnie uszkodzony. 


Zatonięcie hiszpańskiego parowcu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 7 marca. 

Doniesienie Lloydu z Santos: 

Hiszpański parowiec, »Principe de Asturiase 
najechał na wschód od wyspy Sam Sebastian 
na skałę i zatonął, Francuski parowiec »Vega« 
uratował 86 ludzi załogi i 57 pasażerów i przy- 
wiózł ich do Santos. Brakuje 338 pasażerów i 
107 ludzi załogi. 


Szwecya a Ramunia. 


Budapeszt, 7 marca. 

„Esti Ujsag“ donosi z Bergen: 

Prasa szwedzka żąda, ażeby rząd szwedzki 
utworzył w Bukareszcie poselstwo, gdyż stano- 
wisko Rumunii ma obecnie także dla Szwecyi 
wielką doniosłość. Prasa szwedzka podnosi, że 
Szwecya i Rumunia osobno nie mają wielkiego 
znaczenia, ale w połączeniu mogą odegrać roz- 
strzygającą rolę. _ „423 
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Igła w sranie ne potwndyd 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 


Berlin, 7 marca. 
Przedstawiciel Biura Wolifa donosi z Wa- 
szyngtonu: 


Republikański poseł M on d e 11 waatakował | Savic, napierśniki itd. 


w Izbie reprezentantów politykę zagraniczną 


rządu i domagał się usilnie przyjęcia swego) 
wniosku, który przestrzega Amerykanów przed | 
używaniem uzbrojonych okrętów handlowych. | 


Uzasadniał on swój wniosek tem, że ktoś, kto 
w dzisiejszym czasie i wśród obecnych stosun- 
ków jedzie okrętem uzbrojonym do walki i 
przeznaczony do okołicy, leżącej w terenie woj- 
ny, uprawia albo politykę przeciwną honorowi 
narodowemu, albo jego zamiarem jest zawikłać 
naród w wojnę. - 

Ostatnie niemieckie zawiadomienie w sprawie 
wojny lodziami podwodnemi było omawiane na 
posiedzeniu gabinetu i na konferencyi specyal- 
nej między prezydentem Wilsonem a sekreta- 
rzem Lansingem, jednakże nie powzięto żadnej 
uchwały. Postanowiono poczekać na dane, do- 
tyczące ataków na łodzie podwodne, które to 
dane znajdują się w drodze z Berlina i Londynu. 

„Evening Post“ donosi z Waszyngtonu: Ga- 
binet omawiał rozmaite możliwości, wymikają- 
ce z nowego niemieckiego memoryału. Ogólnem 
było zapatrywanie, że Stany Zjednoczone po- 
winny się zapytać w Anglii, czy prawdą jest, 
że angielskie okręty handlowe otrzymały tajne 
wskazówki, aby używały uzbrojenia w sposób 
olenzywny przeciw niemieckim łodziom pod- 
wodnym i czy dane o podobnych wypadkach 
użycia uzbrojenia, przytoczone przez Niemcy, 
zgadzają się z odnośnemi angielskiemi sprawo- 
zdaniami. i 


Odbudowa Belgradu. 


Budapeszt, 7 marca. 

»Pester Lloyde donosi z Belgradu: 

Oddział budownictwa wojskowego rozwinął 
energiczną działalność, ażeby odrestaurować 
najważniejsze gmachy, uszkodzone podczas 
wojny. Elektrownia, prawie zupełnie zburzona, 
podjęła po większej części ruch. Sieć przewo- 
dów elektrycznych dla oświetlenia wynosi 75 
kilometrów. Dalej zbudowano dwie łaźnie, mn- 
gące dać codziennie po 5.000 kąpieli, tudzież 3 
zakłady do odwszawiańia. Obok niezliczonych 
mniejszych napraw odbudowano całkowicie 30 
gmachów, między nimi Akademię wojenną, ra- 
tusz, tudzież kasyno oficerskie. 


woejemny, 


Berlin, 7 marca. 

Duńskie towarzystwo parowej żeglugi mor- 
skiej »Thorm« wykazuje czysty zysk, wynoszą- 
cy 300% od kapitału akcyjnego. Dywidenda 
zostałą wyznaczona w wysokości 100%, gdy 
W roku poprzednim wynosiła 12%. RJ 


0 brzymi zysk 


Qznaki pokejs? 


Berlin, 7 marca. 

» Berliner Morgenposte przynosi z Rotterda- 
mu następującą wiadomość, ogłoszoną przez 
»Nieuwe Rotterdamsche Courante, a pochodzą- 
ca z Londynu: 

„Manchester Guardian« donosi, że wielkie pa- 
rowce niemieckich towarzystw żeglugi »Ham- 
burg-Amerika Linies i »Norddeutschor Lioyd « 
z siedzibami w Nowym Jorku i Bostonie zosta- 
ły potajemnie naładowane bawełną. Ten fakt 
w związku z innemi okolicznościami z powia- 
da »Guardianc — byłby zgoła niezrozumiały, 
gdybyśmy nie przypuścili, że Niemcy snodzie- 
wają się rychłego końca wojny. 
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Z Leżajska. 
(Korespondencya „Nowej Reformy”) 
; 28 lutego. 


Po usunięciu się Rogyan za San, w połowie maja| 7 K za kilogram, niestety handłarki wolały sprze- 
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cenę sora za kilograwu podwyższono z + K 20 h|gistrat tarnowski zakazał ogólne szczepienie i po- 
na 1 K 40 h, miarkę ziemniaków z 80 na 80 h;|dzielił miasto na pięć dzielnic, tj.: Śródmieście, 
natomiast cena jaj wynosita tylko 10 hal. za Sztu-| Strusinę, Pogwizdów i Grabówkę, Zabłocie i Ko- 
kę, a 5 K 60 h za kopę. Za masło płacono pojlejową, w których dokonywuje się szczepienia. 

Na ręce przewodniczącej Koła Ligi kobiet N. K. 


roku zeszłego, odetchnęło miasteczko nasze, wita- | dać je w sieniach na bocznych ulicach za cenę O N. w araowie złożyło grono urzędników galicyj. 
jąc u nieopisaną radością wkraczające wojska] kilkanaście halerzy wyższą, aniżeli przynieść jo na skiej dyrekcyi poczt i tclegrafów, tytułem do- 


austryackie. Nie długo jednak trwała radość. Roz- | Rynek. Taksamo pokątnie 


sprzedawano jaja, | browolnego podatku ną cele legionów polskich za 


poczęły się krwawe walki nad Sanem, wśród któ-| gdyż niektóre gospodynie chętnie same proponują | styczeń br. kwotę Ż61 K, za luty 317 K 50 hal, 
rych zdawało się, że miasto legnie w gruzach. Tu- | wyższe ceny, byle tylko żądany towar dostać. Ce-|z czego na urzędników Składowni dobra poczto- 
ialiśmy się wtedy po lasach i wsiach, oddalonych | ny mieka pozostały tesame t. j. 50 i 30 hal. za litr. | wego w Bernie przypada 75 K 50hal. 

od linii bojowej, a płacz dzieci i jęk przerażonych Drobiu na targ dzisiejszy dowieziono w dość zna-| Właściciel składu węgla Engelhardt został za- 


uciekających z miasta ludzi ginął w huku dział i 
karabinów. i 
Kościół i klasztor 00. Bernardiynow cudem o- 


cznej ilości, sprzedawano go jednak po cenach bar- | aresztowany i odwieziony do Rzeszowa. Przyczyną 

dzo wygórowanych. aresztowania są podobno nadużycia przy dosta- 
Zniżka cen jaj. Miejskie biuro aprowizacyjne ko- | wach węglowych. 

W obozie jeńców nastąpił onegdaj straszny wy- 


calał; z trwogą patrzyliśmy jak pocisk za poci- munikuje nam, że z dniem 6 b. m. zniżyło cenę 


skiem uderzał w świątynię, czyniąc coraz nowe sprzedawanych jaj na 8 hal. za sztukę. Ponadto | padek. Jeniec pewien, wyrabiający pierścionki alu- 


wyłomy. Opatrzność jednak czuwała nad koście- | Sprzedaje jasną tarchnyę (ciasto do rosołu) po co- 
lem, pamiątką przeszłości. s ` |nie 2 K 40h za 1 kg. 

Gdy linia bojowa posuwała się za San, a wśród F 
przywożonych z pola rannych przybyła pierwsza | nia cukru w krakowskich korzennych sklepach i 
grupa iegionistów, wiadomość 0 nich 


miniowe, manipulując koło rosyjskiego szrapnela, 
spowodował wybuch, który go zabił na miejscu, a 


Zamknięte sklepy, Od kilku dni zabrakło zupeł- | drugiego jeńca ciężko poranil. 


Przemyśl, 21 lutego. Przedstawienie amatorskie 


obiegła nie można go obecnie nigdzie dostać ani na lekar- | krotochwili A. hr. Fredry pod tytulem »Gwałtu, co 


szybko miasteczko. Panie tutejsze pospieszyły za, |stwo; nowe transporty mają przyjść do Krakowa się dzieje!«<, które się odbyło dnia 2 lutego b. r. 


opatrywując rannych w pożywienie, wino, papie- dopiero około 12 b. m. „Brak cukru „spowodowała 
rosy i odzież. Pomoc niesiona przebywającym le- |także i ta okoliczność, że bardzo wiele osób ma- 


staraniem Koła Wandy przy Związku Polek, przy- 
niosło brutto 385 K 18 h, wydatki wynosiły 140 K 
60 h — czysty dochód w kwocie 244 K 58 h użyty 


ioni ; i , azynowało zapasy cukru, pozbawiając w ten spo- 
za R wice dh Job GYWSNÓGA Copia się w cukier uboższą został na zakupno materyałów na czapki dla lo- 
ludność. Jak wiadomo, osoby, które posiadają za- gionistów, które już są w robocie. — Zarząd 
pasy cukru, kart cukrowych nie otrzymają. Związku Polek. 

Publiczność dalej oblęga sklepy korzenne i Za6-| Bojanów — Stany (pow. Nisko). Założony w di- 
patruje się w kawę, sprzedawaną tylko w mini- ;gtopadzie 1915 Komitet Narodowy dla Bojanowa 
malnych ilościach. Sklepy te są w dalszym ciągu į Stan staraniem Zast. Del. Dep. Wojsk. śp. Igna 
zamknięte, a do środka wpuszczają kupcy tylko cego Dobrodziekiego, rozwija energiczną działal- 
| grupki, złożone z kilku osób, gdyż inaczej nie by- | ność na polu rozbudzania ducha patryotycznego w 
'liby w stanie dać sobie rady z natłokiem kupują- | tych miejscowościach. Jego staraniem w grudniu 
cych. To oblęganie sklepów utrudnia niepotrzebnie roku zeszłego, odbył się obchód listopadowy w 
ogółowi konsumentów zaopatrywanie się w towa- | Bojanowie — w tymże miesiącu dla dzieci wiej- 
ry spożywcze. skich odbyły się jasełka. Część dochodu wysłano 

Konkurs na powieśc ludową. Redakcya „Ludu do redakcyj „Nowej Reformy“ na wdowy i sieroty 

Katolickiego“ ogłasza konkurs ma napisanie powie-! pg Jegjonistach. Po śmierci I. Dobrodzickiego pra- 
ści ludowej, naznaczając nagrodę w wysokości 800 gą na tem polu nie została przerwana — energi- 
iK. 500 K i 300 K. Równocześnie zastrzega sobie cznie go zastąpiła p. Z. Rychlicka, skarbniczka 
prawo zakupna drogą porozumienia się z autorami Komitetu, która jest duszą Organizącyj w obu 
i prac nienagrodzonych. - Powieści, sadsyłane na miejscowościach. Odznaczona krzyżem waleczno- 
kcakurs mają przedstawiać dolę i niedolę ludu na- gej |] klasy za bohaterskie zachowanie się w obli- 
szego. W wątku powieścłowym nie jest rzecz% czu nieprzyjaciela, na stanowisku pocztmistrzyni 
wskazaną paruszać obeene adam enia dziejowe i bic- w czasie pierwszego odwrotu c. i k, armii, obecnie 
żące zagadnienia polityczne, natomiast za odpo- | ukno nadwątlonego zdrowia, z zadziwiającą wprost 
wiedni uważa redakcya temat wzięty z emigracyi, energią, pracuje na polu narodowem. Jej stara- 
tą uwagą jednak nie myśli krępować autora. "Ten-| piem w dniu 6 lutego odbył się obchód styczniowy, 
dencya powieści ma być szlachetna, oparta na mó-; uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp. I. Do 
tywach religijnych i narodowych. Należy unikać progzickiego, na którem Śpiewał chór ipteligen: 
przedstawiania scen miłosnych, 60 nąjwięcej mogą miejscowej. Do Del Dep. Wojs*. w Tarcobricp 
ne być z kie dotknięte. Język i styl aisso z końcem grudnia Komitet przesłał 303 K 84 bol. 
yć czyste, piekne i żywe, — mogą jo Ożywiać u- FZ x "m Ey ę 
stępy, podane w gwarze luduwej, lecz ENT być! a EÈ e A ee p M pb t 
A E sry „złej Po. |. payodu systematycznych kradzieży na stacyi, 


rzony na prędce Komitet Pań pomimo ciężkich 
warunków nie ustawał w pracy. 

Gdy nadeszła rocznica wkroczenia Stnzelców do 
Królestwa, wysłał Komitet do Krakowa znaczniej- 
szą kwotę, przeznaczając ją dla legionistów leżaj- 
skich, jako dowód pamięci. W dniu zajęcia War- 
szawy urządzono iluminacyę kartkową zamiast 
świetlnej, z dochodu zaś zaopatrzono rannych le- 
gionistów. W tym czasie porozumiawszy się Z 
krak. Liga kobiet, przyjął Komitet nazwę Koła L. 
K., zyskując odrazu 90 członkiń. 
|Praca w Kole szła z wielkim zapałem i już w 
pierwszych dniach października r. z. wysłano do 
Krakowa ponad 100 sztuk bielizny: tymczasem 
szyto rękawice z resztek futrzanych, zełranych z 
trudem po domach; z wełny robiono skarpety, rę- 


Nie zapomniano też o głodnych w Warszawie, 
urządzając 1 listopada składkę na ulicach i w ko- 
ściele 00. Bernardynów, zawsze pelnych ofiarno- 


ści, gdy idzie o cele narodowe; zebraną kwotę 
200 K wysłano do Krakowa. 


Gdy nadeszło wezwanie v przygotowanie 
„gwiazdki“ dla legionistów, zebrała Liga w kró- 
tkim czasie 38 pakietów. do których ponad przepi- 
saną zawartość dołączono życzenia Świąteczne, 
citpłe kaftany, wiele cukrów, złożonych ze wzru- 
szającą ofiarnością przez dzieci szkolne. ` 

Wielką nagrodą za pracę gwiazdkową są liczne 
listy, które otrzymujemy od legionistów z pola z 
podziękowaniem i prośbą e dalszą pamięć. Se- 
keya dochodowa zajęła się urządzeniem św. Mi- 
kołaja, po brzegi wypełniona dziatwą sala roz- 
brzmiewała radością i oklaskami. 

Z pomocą nadesłanych stu kilkudziesięciu ko- 
ron z Nowotarskiej Ligi kobiet i swoich fundu- 
szów, zaopatrzono najbiedniejszą dziatwę szkolną 
w ciepłą odzież i obuwie, czem zajęły się pełno 
poświęcenia i energii panio nauczycielki, czionki- 
nie L. K. Podnieść tu należy ofiarność młodego 
ordynata iańcuckiego hr Potockiego, który dia 
poratowania najbiedniejszych w Leżajsku nadesłał 
kilka par ciepłych ubrań i konserw zupnych. 


Wydawnictwa N. K. N. cieszą się tu wielkim po- ście i okolicy). Niedawno temu odbył się staraniem 
pytem; szkatułkę z wydwmietwami umieszczono P. K. N. w Wieliczce wieczorek patryotyczny ku 


p „iii e z bierają Ooraz gz rosmiary. Nadużycia ta 
Eon Btają się. własnością cedakoył Bro tam na wielką skalą: Alłeżo kee 0- 
„Ludu Katolickiego". Czaś nadsyłania utworów prócz uwięzio. lut ai 10 osób. ta- 

d adresem redakcyi (Tamów, ul. Chyszowska 5) Gzionjigy e poprzed pów a 
e yi (Lamon ag wano na dworcu głownym konduktora Antoniego 
ujływa z końcem roku 1916. Do oceny prac za- Smore Czech hod o. Po poddaniu go 
prosiła rodak fachowe siły literackie. pononga pzm pochodzącego. à aniu g 
procita rodai ci a PA rewizyi osobistej zawaloziono przy nim zaszyte w 

Trzecie schronisko dla legionistów zostało prze- odniach 986 k banknotach, oraz drob 
s% : ar EI nar ulice-adi spodnia: oron w ba + Or robną 
FAME zi O na ulicę ŚW. JANA | wote w monetach srebrnych. W walizie zaś zna- 
L. 13. leziono cały skład tak różnorodnych przedmiotów, 

4 krzlu że można je było oważać za zawiązek jakiegoś 
s kramu. Z posiadania tej kolekcyi nie mógł się Spo- 

Wieliczka, 2 marca. (Robznica styczniywa w mie-| rer wytłumaczyć. Bliższe szczegóły tej nawej kra- 
dzieży, w której Sporer zapewno jest tylko jedną 
z działających osób, wyjaśni śledztwo sądawe, całą 


także w Kółku rołniczem, które pod enerngicznem |uczozeniu rocznicy powstania styczniowego. Prze- 
zarządem przew. ks. kanonika Tyczyńskiego po |mówienie wstępne, deklamacye, śpiewy i muzyka, 
spaleniu przez Rosyan, teraz na nowe powstało i wykonane przez miejscowe siły amatorskie i chór 
ku ogólnej radości rozwija się nader pomyślnie. „Lutni* złożyły się na niezwykle piękną i zajmu- 
Główną część swych 6 pią psk Liga ko- i ) Roca” a celom marodowym przyniosły spo- 
i wieki prawdziwie obywatelskiemu poczuciu |To SToSzą, 
OROCUB I aoi, który maż do: | W Krzesławioach, górskiej wsi powiatu wielickie- 
browoine drobno kwoty od pobierających zasiłki | go, 0c > ap A 
wojskowe. W ciągu kilku miesięcy zebrana poka- | chowieństwa, dwom i nauczyciełstwa wieczorek 
żną kwotę 980 K, z czego 200 K wysłano do Kra- patryotyczny ku uczczeniu rocznicy styczniowego 
kowa, jake „fundusz zapomogowy”* dlè legioni- | powstania, ma który przybyli licznio zarówno mie- 
stów. szkańcy wioski, jak i młedzież szkolna. Stosow 
W bieżącym miesiącu sprowadzono z Gzech płó- przemówienia, śpiewy i Jeklamacye wywarły na 
ina na bieliznę dla legionistów za paręset koron, słuchacząch niezwykle silne wrażenia Urządzona 
a panie z Ligi rozpoczęły szycie nuwego transpor- 
tu bielizny. gi anD ieee ległonistach. 
„Dnia i Li m ia a e o TMA Tarnów, 5 marca. (Aprowizacya miasta. Epide- 
tara Śołtysika, proboszeza z Giedlarowy, pod-|tnia ospy. Na legiony. Aresztowanie. Wypadek w 
niosło na duchu tłumy, ya ` 
żeństwie, a wzruszające słowo wstępne, wypowie- niedomaga. Wpływają na te anomalie nadzwy- 
dziane na wieczorku przez prof. Peszka, umocniło czajne warunki, wywołane wojną, a z drugiej stro- 


odbył się niedawno staraniem miejscowego || terminu do tegoż 


biorące udział w nabo Obozie jeńców). Aprowizacya naszego miasta stale! 


sprawę bowiem odstąpiono już sądowi karnemu. 
Egzamina rządowe z leśnictwa w Galicyi. Z Bia-. 
lej otrzymujemy z Namiestnkttwa następującą in- 
formacyę: Ministerstwo rolnictwa wyznaczyło dla 
tych kandydatów, którzy byli mzypuszczeni w i. 
1914 do egzaminu nządawego ma samódstnych go- 
spodarzy leśnych, jednakże z powodu odroczenia 
wówczas przystąpić nie mogiłę 
nowy termin na dzień 4 kwietnia 1916, — Tym 
kandydatom, którzy od jesieni 1914 miejsce swego 
pobytu zmienili, lub też służą w wojsku, a w kwie- 


NC | iniu b. r. de tego egzaminu przystąpić zamierzają, 


zaleca się, aby podali jak najspieszniej swe adresy 
c. k. Namiestmiobwu w Białej. Ponioważ w hwie- 


przy tej okazyi składka przyniosła 40 K, które prze- tniu b. r. odbędzie się również orzkńin"rządówy 
słano P. K. N. w Wieliczce na fundusz wdów i sie-| ną nomownik 


ów w służbie techniezno-leśnej i w. 
chronnej, pożądanemby było, aby także kanty: 
daci przypusmezoni do tego egzaminu w roku 1914 
swe adresy c. k. Namiestnictwu podali 


Z Królestwa Po!skiega. 


w przekonaniu, że w nas samych tylko, w naszej 
woli i czynach, leży 


KRONIKA, 


` Kraków, 7 marca, 

»Spis wojskowy rozpoczął się dzisiaj runo we 
wszystkich ogłoszonych wczoraj biurach. Udział 
zgłaszających się pospolitaków jest bardzo znacz- 
ny, we wszystkich lokalach panuje ścisk, a na ko- 
rytarzach przed biurami spisowemi stoją długie 
zSznury« mężczyzn, czekających na swoją kolej. 
Porządku pilnują żołnierze. — Do każdego biura 
przydzielony jest osobny urzędnik magistratu, któ- 
ry kieruje spisami. Każdy zgłaszający się przed- 
kłada swoje dokumenty wojskowe, komisya od- 
bicra od niego szczegółowe generalia, bada, ilo 
razy zgłaszający się stawał przed komisyą asente- 
runkową, dlaczego został uwolniony, a następnie 
wydaje mu legitymacye z potwierdzeniem osoby 
i zęjoszenia się. Według dat statystycznych» w 
Krakowie ma się zgłosić do spisu około 12.000 
mężczyzn w 15 biurach. Gdyby we wszystkich biu- 
rach załatwiana dziennie 200 zgłoszeń, to czynność 
ta byłaby ukończoną w przeciągu czterech dni. 

Targ dzisiejszy nie należał do najgorszych pod 
względem ilości produktów, natomiast ceny za nic- 


„(Które rtykuły podskoczyły zmacznie w górę. I tak 


ny niedostateczne zarządzenie władz. Jak dawniej| Tępienie bandytyzmu w Królestwie Polskiem, 
na pierwszy plan wybija} się brak mąki i chleba, | „Krakauer Zeitung” donosi z Now oradomskas*Wy- 
tak obecnie daje się odczuć zupełny brak cukru. |rokiem sądu polowego z 21 lutego skazani zostali 
W żadnym sklepie obecnie cukru dostać nie mo-|na karę śmierci przez powieszenie: Stefan Gajew- 
żna, a natarczywe żądania i prośby kupujących Ski, Józef Finsecki, Józef Dudck, Kazimierz Sta- 
spotykają się z obojętnem ruszeniem ramion ze | nisz, Jan Stanisz, Kazimierz Malicki i Józef Ko- 
strony kupców. walski. Nadto Franciszek Stanisz skazany został 
Mylne jest jednak zapatrywanie, jakoby zapasy | na 20 lat, a Antoni Małolepszy na 16 lat ciężkiego, 
cukru w Tarnowie zostały wyczerpane, Wtajein- | zaostrzonego więzienia, wszyscy Za zbrodnię ra- 
niczeni i znający dobrze stosunki tarnowskiej bunku. Wyroki śmierci spełniono tego samego 
twierdzą, że zapasy cukru wynoszą około dwu- | dnia. ) » 
|dziestu wagonów, które leżą ukryte po składach| Nadto skazał sąd polowy kilka innych osób ną 
naszych grosistów, czekając lepszych czasów, tj. | karę więzienną za pomoc udzieloną wyżej wymie- 
lichwiarskiego wyśrukowania cen. Starostwo nasze |nionym, względnie za niezawiadomicnie władz « 
zasłuży sobie na istotną wdzięczność społeczeń- | rabunku. Komenda okręgowa w Noworadomsku 
stwa, jeżeli zapasy te zdoła wyprowadzić na świa-j7wratąa SIę do ludności okręgu, aby o każdym 
(tło dzienne. wypadku rabunku donosiła natychmiast władzom, 
Skutkiem nawały wojennej, miasto nasze zosta- celem wytępienia bandytyzmu. 
ło narażone stale na opidemiczne choroby, które| Dąbrowa, 1 marca. (Ceny maksymalne). W myśl 
z mniejszą lub większą intenzywnością grasują w rozparządzenią generał-gubernatorstwa, tutejsza 
mieście i powiecie. W ostatnich czasach wzmogła | komenda okręgowa zaprowadziła ceny przeciętne 
się niezwykle epidemia ospy. Do niedawna zgło- | na produkty eodziennego użytku. Ceny te będą co 
szono 278 wypadków, lecz wypadków jest zna-| miesiąc regulowane. Przekraczający te ceny ka 
cznie więcej, bo uboższa ludność, nieuświadomio- | rani będą w myśl postanowień o Śrubowaniu cenm 
na, w wielu wypadkach władz nie zawiadamia.| mogą tu atoli być stosowane i wyższe kary. Na 
Epidemia przybrała tak zastraszające rozmiary, į towary, które zarząd wycofał z wolnego obiegu, 
|że starostwo nosiło się z myślą otoczenia kordo-| Wyznaczono ceny maksymalne, których pod ža- 
nem miasta i niewpuszczania nikogo, ktoby się dnym warunkiem przekraczać nie wolno. Nadzór 
nie wykazał świadectwem szczepienia. Celem za- | nad kontrolowaniem cen przeciętnych i maksymal- 
„pobieżenia dalszemu rozszerzaniu się choroby, ma-|nych powierzono komisyi aprowizacyjnej,  —- 


Nr 120. Í : 
tu drutu kolczastegu wynosi 400.000 TETN PEN Zmniejszyła się teżełiczba darów, które- 
? że śwtata. « |Moearstwa koalicyi zużyły do  ufortyfikowamia | mi głównie powiększają się zbiory Muzeum Na- 
mąka rumuńska na Śląsku. Do Polskie) Ostrawy, | SFoich frontów 800.000 kilometrów drutu. Drutem rodowego w Rappergwilu. — Jak 
do tamtejszej filii Zakładu zbożowego nadeszło 20 tym możnaby zatem opasać całą ziemię 20 razy. 
wagonów pszennej mąki rumuńskiej, którą filia Agitacya syna Gorkiego swe Wioszech, Syn 
varaz rozdzieliła pomiędzy gminy powiatu polsko-| znanego pisarza rosyjskiego, Maksyma Gorkie- 
ostrawakiego. Polska Ostrawa dostala tej mąki go, który jako ochotnik armii francuskiej został 
80.000 kg., Radwanice 30.000 kg.. Miebalkowice |W bitwie pod Arras ciężko ranny, obecnie przy- 
80.000 kg., Hermaniee- 20.000, Małe Kończycejszedł po amputacyi prawej ręki tak dalece do 
15.000, Wielkie Kończyce, Ratymów po 7500, ajzdrowia, że zorganizował w Medyolanie konfe- 
Mugiinowo 10.000 kg. Mąka ta jest bardzo piękna, |rencyę, na której przemawiał o doniosłości osta- 
sypka, więc żóhuma, dobrze wysuszona, chlob a|tnieh bitew rosyjskich i zwycięstwa pod Erze- 
niej wypieczony, jak stwierdzają tamtejsze dzien-|rum. Konferencya została wyzyskana do celów 
niki, jest doskonały — słowem jest mąka ta ta- manifestacyjnych na cześć Rosyi. Jak donosi me- 
kiej samej jakości, jak nasza mąka krajowa przed. | dyolański „Secolo*, olbrzymi tłum urządzał syno- 
wojenna. Śląsk tody, a raczej Ostrawskie wyjątko-|wi Gorkiego wielkie owacye. 
wo dobrze trafiły ze swoją mąką rumańską, któ- 
ra nie wszędzie okazała się tak dobrą. Tamtejsze 
dzienniki damagają się dalszych trensportów mąki 


NOWA REFORMA 


stój w naszym ruchu wydawniczym i gwałto- 
wne zmiany w oŚrodkach życia polskiego, 
Warszawie, Lwowie, a nawet w Krakowie. ” 


stanowili Włosi, Anglicy, Rosyanie, Węgrzy i 
inni. 4 p .* z. PZ 

Z prac podwy ar, ubiegtym wymienić na- 
leży: uporządkowanie akwarel i rycin malarzy 
„|i rysowników polskich 

wśród którego Spotykamy akwarele i rysu 


Kepertoar teatru miejskiego 
~ im. J. Stowackiego. ` 


przyczyną | września 1915 do stycznia 1916 opodatkowano 
zmniejszonej frekwencyi zwiedzających jest 0| o 500.000 eenin. metr. 
wiele słabszy ruch przyjezdnych w Szwajcaryi, | powiednich miesi 
tak znów mniejszą liczbę darów tłumaczą: za- | Przyczyną tego wzrostu jest głównie zapotrze- 


w|w domu cukru bardzo mało spożywali; teraz 


W r. 1915 zwiedziło Muzeum 4419 osób, w li- | krem. Dalej wskutek coraz większej drożyzny 
¿zbie tej 608 Polaków, 3284 Szwajcarów, 202|1mięsa ludność cywilna. ratuje się 
Francuzów, 138 Niemców, resztę zwiedzających | SUmeyą cukru, jako jednego z najważniejszych 


h. — Poważny ten zbiór, | niotwo. W ten sposób, nawet mimo 
j | niczcnego wywozu cukru za 
Cypryana Norwida, prace Brandta, Chelmoń- 50, na pozór niewyczemalne, 


— 7 


piwek, T Marea, (916. 


ZĘ ZŹÓ WE DLZ 


konsumeya ta wymosiła o 1 milion centtnarów 


te atiediuwito ustałono, lecz aopiero w jesi 
metrycznych więcej, niż za czasów pokoju, a od "4 AE. 


Nawet gdyby się do tego czasu skończyła wof. 
na, to ceny nie zmaleją, bo rozpocznie się na 
gwałt eksport cukru, dotąd krępowany. 


cukru więcej, niż w od- 
gcach roku poprzedniego. — 


Wilson wcbec kongresu. 
(Tel. 6. k. Biuia koiesp.). ` 


bowanie wojska. Mnóstwo ludzi, którzy u siebie 


stawszy się żołnierzasni, pije codzień kawę z cu- 


R | Berlin, 7 marca. 
Przedstawiciel Biura Wolffa w Nowym Jorku 
donosi telegramem iskrowym ' pod datą 3 b. 
m.: Wybitnym momentem stosunku między! 
kongresem . a prezydentem "Wilsonem 
jest dzisiejsza konferencya Wilsona z prezy- 
dentem Clarkem i innymi przywódcami z 
izby * reprezentantów. _ Depesza „Aseociated 
Press" o tej konferencyi donosi, że przywódcy 
ER. rozeszli się, owiadczywszy Wiilsonowi, że dzi- 


większą kon- 


składników pożywienia. Ponadto wskutek bra- 
ku paszy musiano wielkie zapasy tak cukru! 
jak surowca użyć na cele karmy; część z tych| 
zapasów wziął zarząd wojskowy, a część rol- 
bardzo ogra- 
granicę, zapasy je- 

przerzedziły si 


|. niemiecki, znajdujący się w aiewoli 
= 


mumuńskiej, bo 20 wagonów starczy dla Qatrauwskie- „Wtorek, dnia 7 marca: »Ciocia z Honfleur«, a 


go pawiatu tylko na 14 dni. ` 

Tytus ` plamisty w Michałkuwicach. Dzienniki 
śląskie stwierdzają, że w guninie Michatkowicach 
w ostatnim tygodniu zanotowano 15 zachorowań 
na tyfus plamisty i wzywają mieszkańców do pod- 
daniz się szczepieniu. 

Waika o ziemsaki, W piątek nafoszły do Mo- 
rawskiej Ostrawy 4 wagony ziomnfaków, wyłado- 
wanych na miejscowej stacyi kolejowej i rozpo- 
azęto sprzedaż. Wieść o tem rozeszła się lotem bły- 
skawicy i zgromadziła na stacyi wkrótce tysiące 
gospodyń. Powstał ścisk, tłok, wrzawa i walka na 
łokcie i pięści, tak, że musiała interweniować po- 
leya a złodzieje kieszomkowi, jak stwiemlzono 
Potem, popełnili w tłoku kilkadziesiąt kradzieży. 
Tłum jednak kobiet nie rozszedł się dotąd, dopóki 
nie rozzpmadano wszystkich ziemniaków. co też 
uskuteczniono, Mianowicie rozsprzedano 40.000 kg. 
w ilościach po 25 kg. — w trzy godziny. Cana 
wynosiła po 14 hal. za 1 kilogram. 

Dziennik dła cesarza. W Wiedniu w drukarni 
państwowej drukowany jest w trzech tylko egzem- 
piarzach specyalny dziennók dla cesarza Franci- 
szk Józefa; zawiera on wybrane najważniejsze wia- 
domości z prasy cataro świata. — Z tych trzech 
egzemplarzy jeden rano podawany jest do czyta» 
pia cesarzowi, drugi sklada się do archiwum cesar- 
śkiego, a trzaci otrzymuje br. Bolfras. 

Kobiety w tramwajach berlińskich, Przy służbie 
tramwajowej w Berlinie znalazło zatrudnienie do 
tej pory 4000 kobiet. Pracują one jako konduktor- 
ki, motorowe, jako robotnice w warsztatach i na 
dworcach. Z personalu męskiego tramwajów ber- 
skich powołano do szeregów wojskowych od 
początku wojny 7000 osób. 

Fiasko strajku rzeźników. Rzeźnicy w Toruniu 
spróbowali urządnić strajk dla wymuszenia wyż- 
szych cen. Ogłosili oni, że zmuszeni są zamknąć 
swe składy z powodu zbyt nizkich cen maksyma|- 
oych. Na tę grożbę meżników nie pozostał ma- 
gistrat toruński winnym odpowiedzi. Policya to- 
ruńska ogłosiła następujące rozporządzenie: Posia- 
dwjący Lowary mięsne i mięso, w pierwszym rzędzie 
ezeźnicy, hamdlame mięsa i wędkin są zobowiązani 
sprzedawać zapasy swoje po cenach wynmiczonych 
przez magistrat. Temu, kboby się wzbraniał, zo- 
staną zapasy towarów abłożone aresztem i oddane 
mapistratowi do dyspozycyi, który towary te na 
cachumek odaośnych właścicieli po cenach maksy- 
majnych spozeduwać będzie. Więzieniem do roku 
lub karą pieniężną do 10.000 marek karamym bę- 
dzie, kto towary Ływeze przechowa, uaskoda 
lub zinasmuje. Opró go że P"ZRCLYCTMM 
zamknięcie sklepu hub zabronione dalsze prowa- 
czenie hasylin tymi towarami; także nastąpi przy- 
musowe podanie wszelkich zapasów mięsa i wy-| 
chów Oczywiście, że po takiam rozpo- 
rządzeniu strajk rzeżnikóww zrobił zupełne fiasko. 

Podróże i bankiet prof. Masaryka. Jak donoszą 
a Paryża, w bankiecie, którym zakończyły się 
tam prace komitetu francusko-angielskiego, brali 
adział posłowie angielscy, francuscy, byli posło- 
wie do parlamentu niemieckiego Wetterlé i 
Weil, oraz przywódca czeski Masaryk i sło- 
weniec Durice z. 


Spo 
= < 
ze 
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- Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
We środę, dnia 5 marca: »Ptasznik z Tyivlu« 
(występ Br, Krajewskiej, A. Zimaier i St. Orzel- 
skiego). , o 


Chiad ctynsiowe w Koólctwie- Plsiem. 


` (Korespondencya »Nowej Reformy«.) 
" Radomsko, w lutyu. 

Obchód styczniowy w naszem mieście był praw- 
dziwie świętem varodowem, a zarazem poważną 
manilestacyą uczuć tutejszej ludności. Na dłuższy 
zus przediem zorganizowany Komitet, z bur- 
mistrzem p. Goszczy hakim na czeło, nie szezędził gor- 
liwych zabiegów, aby tylko pamiątkę bohaterskiej 
walki narodu polskiego w sposób godny i uroczy- 
sty uczcić rę 

Uroczystości trwały dwa dni, iozpoczynając się 
żalobnem nabożeństwem, odprawionem w koście- 
le 00. Franciszkanów przez ks. prefekta Secom- 
skiego. W nawie głównej ustawiono katafalk i przy- 
brano go kwiatami i wieńeami, zdobnemi w szarty 
o barwach narodowych. W presbyteryum zasiedli 
reprezentanci Komendy obwodowej, burmistrz mia- 
sta p. Goszczyński tudzież grono wybitnych oby- 
wateli miejscowych i z okolicy. Po nabożeństwie 
przemówił od ołtarza w podniosłych słowach ks. 
Secomski, kończąc modlitwą „Ojczyznę, wolność 
racz nam wrócić Panie", à 

Z kolei odbył się poranek w sali teatru „Kine- 
ma* „urządzony specyalnie dla młodzieży szkol- 
nej. Około tysiąca dziatwy śledziło z zapartym 
oddechem poszczególne sceny nader interesującego 
programu, którego zestawieniem zajął się komitet, 
złożony z kierowników miejscowych zakładów 
szkolnych. Na zakończenie odegrała młodzież 
szkolna znaną sztuczkę patryotyczną Jadwigi Stro- 
kowej pt. „Nieskończony bój”, reżyserowaną przez 
kierownika tutejszego gimnazyum prof. Stanisława 
Niemca, tudzież p. Popławską, s 

Uroczystość niedzielna przybrała już znacznie o- 
gólmiejszy charakter, a rozpoczęła się pochodem 
do krzyża pamiątkowego, ku czei powstańców po- 
stawionego, na cmentarzu przy kościele 00. Fran- 
ciszkanów. Dziwnym zbiegiem okoliczności krzyż 
ten ocalał, Widocznie Rosyanie, którzy tak skwa- 
pliwie niszczyli krzyże powstańców, nie wiedzieli, 
na jaką pamiątkę krzyż ten wzniesiono. Po sfor- 


_ wieńce i przybito tablicę z godłem orła polskiego 


i z napisem: „Bohaterem 1865 roku". Z pod krzy- 
ża przemówił jeszcze p. Pawłowski, poczem wię- 
kszość uczestników udała się na popułarny obchód, 
na którego program zlożyło się przemówienie prof. 
Gawęckiego, śpiew uczniów gimnazyałnych i de 
klamacye. 

Punktem kuluinacyjnym miwifestacyi był uro- 
czysty wieczór niedzielny. Salę „Kinemy* przy- 
strojono nader efektownie w krzewy, festony. orły 
polskie, godła miast: Radomska, Warszawy i in- 
nych. Nad sceną zwisały dekoracye o barwach 


Posłowie angielscy złożyli u stóp pomnika Dzie- | narodowych; w środku rozpiął skrzydłą orzeł bia- 
wiey Orleańskiej wspaniały wienice z żywego |'Y- Dekoracyę sali projektował i czuwał nad prze- 


kwiecia, jako symbol pogodzenia się obu narodów, 
francuskiego i angielskiego, 3 
Humor cenzora angielskiego, 


ao od swoich znajomych w Niemczech pacz- 
52 
w odpowiedzi kartkę z podziękowaniem, w ktorej 
między inacimi napisał: zJene są tylko Niemcy 
na świecie«. Cenzor angielski słów tych nie skre- 
Hil, dodał tylko uwayq: »Dzięki Bogue! 

Druty kotczastee W dziennikach niemieckich 
tndjdujemy obliczenie ilości drutu kolczastego. zu- 
żytego przez obie strony wojujące. Front rosyj- 
ski na zachodzie ma około 1.200 kilometrów dlu- 
gości, front niemiecki zachodni około 800 kilome- 


trów, front włoski 700 kiłometrów, front bałkań-| Muzgu 


ski okolo 800 kilometrów, razem około 8.000 ki- 
lometrów. Na ubezpieczenie jednego kroku tego 
frontu zużywają żołnierze 100 metrów drutu kol- 
<ząstego. Ponieważ wszystkie fronty mocarstw 


I raniędła ppn 


(Ciąg dalszy.) 

— Noc byla dziwnie do dzisiejszej podulia, 
bo księżye tak samo to krył się za chmury, to 
znów czysty na niebo wyckodził i zalewał 
świat srebruemi blaskami. Na czele patroli, zło- 
żonej z pięciu ludzi, skradałem się po śniegu 
przez stoki wzgórz, by zbadać pozycye nieprzy- 


prac | powiedział prof. dr Stanisław Wędkiewicz, resztę 


ami. Żołnierz przesłał oliarodawconi, 


prowadzeniem tego planu oficer Legionów inż. 
Gromczakiewiez, który jako sekretarz Komitetu 
był duszą całej uroczystości. Słowo wstępne wy- 


wieczoru wypełniła sztuka niedawmo zmdrłego 0- 
ficera Legionów Jerzego Żuławskiego pt. „Dykta- 
tor“, odegrana siłami amatorskiemi. Dzięki sprę- 
żystej i umiejętnej reżyseryi, którą kierował prof. 
(St Niemiec, dyrektor gimnazynm; całość przed- 
| stawienia wypadła pod każdym względem dobrze, 
Wieczór ten był zarazem zakończaniem uroczysto- 


ny powstał ruch przeciw zajmowaniu roli pod |zaniem sprov i Í B 
| uprawę buraków cukrowych, gdyż — jak ponie- | schein), który dostawać mają u politycznej wła-' 
kąd słusznie mówiono — trzeba teraz więcej u-|dzy powiatowej, albo w wyznaczonym przez tę g 
prawiać zboża, Ruch ten zyskiwał tem więcej | władze biurze, Żądając takiego świadectwa, podj | 
(zwolenników, że ceny zboża i mąki szły ciągle |leży podać ilość swoich zapasów i udokumen- 
w górę. Ponadto w r. 1915 opóźniły się roboty | tować zapotrzebowanie na okres najdłużej Ę 


ści obchodowych, które zapiszą się trwałem wspom- | 


nieniem w pamięci uczestników, Fp: 


m narodowe w Rapperswilu 
w r. 19.5 
Rapperswil, 2 lutego. 
Ubiegły rok pożogi wojennej wpłynął uje- 


centralnych lbeza razem 4 miliony kroków długo- |mnie na ilość zwiedzających pamiątki dziejów 
«i, ilość zużytego do ufortyfikawania tego fron- | twórczości polskiej, złożone na ziemi szwajcar- 


| 
(AGE 


nek, vżywiając się corz bardziej, Twarz jego 
o dziecinnych, szezorych oczach nabierała wy- 
s kiego hartu i sagat Kaik, wycią- 
u na Z0- 
A A a 1 pościeli, słuchał z wytężo 


— No... iu mów, co się stało... wtrącił za-|mię wypytywać i badać. Tu jed 

2 rea eA , bo im przyrzekłem słowem ho- 
— Schowałem mój skarb, moją tajemniezą | noru p żołnierz 
m niemałym zdobytą, i jąłem się tylko same baśnie, gd 


ciekawiony. 


(pracę, z trude tą, ij si 
wycofywać, w odwrocie zachowująe nie mniej- 
szą ostrożność, niż przedtem, gdym tylko ży- 
cie swoje wlókł, czołgając się po śniegach. 


Okazało się jeduak, iż równie czujnie i ci- | ności polskiego sokolika«, jak się wyrażali, za- 
jacielskie, bo taki otrzymałem rozkaz. Byliśmy |chutko, jak ja Moskali i oni mnie śledzili, bo prosili mię do stołu i dolewając sobie do kieli- 


skiego, Kossaka i wielu innych, postanowiono | znacznie, Przyczyniła się do tego i publiczność, 
po dokładnem sk: owaniu i uporządkowa. | Tzucając się za kilku nawrotami do zakupów ; 
niu ułożyć, chociażby częściowo, w gablotach panńicznych« i do magazynowania cukru w go- 
na widoku publicznym, — Do bieżących prac, |Spodiustwach domowych. Wprawdzie z pole- 
związanych z administracyą Muzeum i konsor- cenia ministerstwa handlu centrala cukrowa | 
wiiecyą zbiorów, przybyło pośredniczenie w ko- Eramiczyła wydawanie cukru, zarządziła kon- 
respondency! między rodzinami rodaków, któ-| trotę ilości wydawanych do handlu it. d., atoli 
re rozdzielił los wojny, Przesłano ogółem 3549 | środki te niewiele pomogły. 

listów. Obecnie rząd wydał przedewszystkiem za- 

Z darów zasługują ma wymienienie: bony i raaraa palące ma celu upemianio, buraków 
asygnaty, Wyaãawane przez inetytucye finanso-| <ukruwych na takiej przestrzeni, jak podczas 
we w braku gotówki w pia dniach oku- | przedostatniej kampanii oukrowej. Zarządzenia 
pacyl Galicyi i Królestwa, oraz liczny zbiór|te usuwają szereg trudności techniczno-rolni- 
pism i broszur 0 sprąwje polskiej w dobie obe- czych, jak brak sił roboczych, zaprzęgów, na- 
å "= wozu i t. d. Aby rolników zachęcić do tej upra- 

wy, ustanowił rząd 18 lutego b. r. ceny mini- 
z. materyałów swych poza granice Szwajęaryi, | malne buraków cukrowych na. r. 1915/16 zna- 
w spiawozdaluu Swem notuje wzmożony ruch | ożnie wyższe, niż przedtem. ` "sd 
tak eo dv liczby korzystających na miejscu z jej| Także rząd węgierski dla zachęty swoich 
abierów rękopiemiennych i drukowanych, jak| rolników, podwyższył ceny buraków, ale o kwo- 
dy dv wypozyczonych ną zewnątrz książek,|ty większe niż w Austryi tak, że różnica cen 
bądź to za pośrednietwem publicznych biblio- | rafinady cukrowej i cukru kostkowego w Au- 
tek szwajcar skich, bądź też wprost  wypoży- stryi i ma Węgrzech wzrosła teraz jeszcze bar- 
czonych czynnym kolonion polskim w Bornie, dziej, niż przedtem. Zachodziło wskutek tego 
Genowie, Lozannie, Lucernie, Vevey i Zurychu. niebezpieczeństwo, żeby tańszy cukier anstrya- 
Główna przeca biblioteczna skupiała się około cki ubocznemi drogami nie odpłynął do W 
katalogowania druków i rękopisów większych, Przeszkodzić temu można było na dwa spo 
t. j. pamiętników, opracowań, wśród których |Soby: albo podwyższyć ceny na równi z wę- 
znajdują się m. p. zbłory Leonarda Chodźki, | gierskimi, albo postawić pod kontrolę obrót i 
Lelewela, Towarzystwa litewskiego i ziem Tu- spożycie cukru, tak jak mąki, Rząd zastosował 
skich po r. 1831. Dziennik czynności generała | ten drugi środek. 
rosyjskiego Bagrationa z r. 1812. Ogółem liczy| Z końcem lutego b. r. najpierw wydano zakaz 
biblioteka obecnie przeszło 73.000, druków, | przesyłania cukru do Węgier pocztą, a przewóz 
24.700 rękopisów, 1329 map, 22.600 rycin, 9000 | koleją utrudniono wprowadzeniem odpowie- 
fotografii i 1139 nat, dnich poświadczeń transportowych. Dnia 4-go 

Wobec wzrastującegy zainteresowania się| marca zaś wydano rozporządzenie, wprowadza- 
sprawą naszą Wzmaga się w ostatnich miesią- | jące karty na cukier na modłę kart chlebowych 
cach liczba zwiedzających Muzeum. Są to prze-|i mącznych. Karty te pojawią się najpóźniej 
ważnie Szwajcarzy, opuszczający progi Mu-| w połowie manca, wydawać je będą władze kra- 
zeum prawie Stale z serdecznem życzeniem, |JG%e, względnie gminy. Aż do tego czasu nie 
abyśmy mogli rychło przenieść pamiatki nasze | Wolno sprzedawać cukru w większych ilościach 
z tułaczki do naszej Bulski. —- nad ćwierć kilograma, 

Zarząd Muzeum składa, serdeczną podziękę Najwyższy wymiar ilości cukru, Przeznacza" 
instytucyom, redakcygm į osobom, które wspie-|nej dla jednej osoby przez jeden miesiąc, wy- 
rały Muzeum i gorąco poloca ofiarnej pamięci | nosi 1% kilograma; polityczne władze krajowe 
społeczeństwa polskiego placówkę narodową ma | mogą tę ilość zatrzymywa ć lub ogra- 
ziemi helweckiej. niczy ć, stosownie do zapasów w kraju. wj 
3 E ty cukrowe wydawać się będzie tylko osobom, | 
które podpiszą deklaracyę, że u siebie nie po-! 
siadają więcej nad 2% kilograma cukru na je- 
mą zbie. Miaknócy, posiadający większe za-| 

13y, będą. si 


nej. 
Biblioteka Muzeum, chociaż nie wysyłała w r. 


Zabezpieczenie Cukru 


H9 


p: 


ni: „ZUPPEWA= do ilości 2% kg. Zwracamy uwagę, że według 
tyi, kreśli rozwój tego brzmienia rooporządzenia deklaracya jest 


` 


m K 46 ZABI cy Zi 
dzenie ka 


sra 
rt na cukier w Aus 


kwestyi cukrowej w monarchii podczas wojny. czysto negatywna: nie potrzeba zeznawać, ilej 


Taki komentarz był rzeczywiście potrzebny, się ma cukru wogóle, tylko czy ma się go wię- 
żeby wytłómaczyć, dlaczego Austro-Węgry, je-|cej nad 2% kg. 

den z głównych fabry kantów aukru w Europie, Wyjątek od przepisu uczyniono dla restau- 
dziś doszły do kanty oukrowej. Komentarz ten ratorów, dla kawiarni i cukierni. Tam będzie 


zresztą nietylko tłómaczy lecz i uspokaja oba-| wolno cukier podawać gościom jako dodatek | 


wy na przyszłość. Karta cukrowa jest bowiem | do napojów (n. p. kawy, herbaty), albo potraw 
tylko jedną najbardziej wpadającą w oko czę-|(n. p, legumin) bez żądania od gościa 
ścią zarządzeń, które mają na celu zapewnienie |karty cukrowej. Jest to więc znaczna 
dostatecznych zapasów Cukru na przyszłość. | ulga w porównaniu z kartą ehlebową, ulga zre- 


Gdy w lipcu 1915 r. rząd regulował ceny |szią konieczna, gdyż inaczej musianoby chy- È 
i sprzedaż cukru, liczył na to, że plon uprawy |ba zaprowadzić odcinki na kawałki cukru. — Ų 


buraków cukrowych za r. 1915/16 je w| Sprzedaż samego cukru 
zupełności dalsze zapotrzebowanie. Atoli w r.|kalach niedczwołona 
1915 różne okoliczności złożyły się na ograni-| Co się tyczy samych kupców, restauratorów, 
czenie zarówno tej uprawy, jak i przemysłu cu-|kawiarzy i eukierników, to mogą oni teraz p 
Erowego. Przedewszystkiem od początku woj-|krywać swoje zapotrzebowania tylko za © 
świadectwa sprowadzczego (Bezug- 


jost zresztą w tych Io- 


c 


około uprawy roli, okazał się brak środków | ośmiotygodniowy. Sprowadzanie cukru dla ku- 


nawozowych i t. d. Skutek był ten, że prze-|pców »en grose i dla przemysłu przetworów 


strzeń, zajęta pod uprawę buraków cukrowych, | cukrowych, będzie osobno uregulowane. 
zmniejszyła się o 30 proc. Ale nawet plon, ze- 


być w całości wyzyskany, gdyż brak robotni-|i oszczędzać zapasy. Z racyalnością tego zarzą- 
ów, brak wagonów i t. p. wpłymął niekorzy- | dzenia każdy się pogodzi. O wiele przyk szą 

stnie na sprawność przemysłu cukrowego i zna. | jest perspektywa ru w jesieni. 

cznych ilości buraków musiano użyć na kar-| Skoro bowiem rz h 

mę dla bydła i na jane cele. i mi szyć już a priori ceny buraków cukrowych dla 
Z drugiej strony zaś konsumcya cukru ogro- zachęcenia rolników, ceny te oddziałają też na 

mnie wzrosła. W roku przemysłowym 1914/15 |ceny cukru, wprawdzie nie teraz, gdyż ceny 


w glowach ich pomieścić, że mam lat już osiem-| już nadziei, że coś wyciągną ze mnie. 


ście i dziwili rdzo. Potem, w humorach|  »Pij 
nażeia 1-03! alg, bardzo k źliwie piszcząe i zataczając się, od której drzwi |ci 


podchmielonych, z uciechą jakgdybym po] 
najbliższym i najuk My ich 
żołnierza, że będę im opowiadal 


urżnął. Raz też jeszcze zapiszczałem: 
yż prawdy ze zrozumią- 


ego 
łych powodów nie powiem. Wtedy przyszedł 
im do głowy koncept, ażeby mię spoić. Wiee 


0 ł mieli już dosyć i także się uspokoili, zasypia- 
udając respekt i ruznając szacunek dla dziel- 


jąc na dobre. 


dostać z pułapki — podpowiada Kazik. 


ęgier. 


mogli dapie o wtedy starać Oj a 


Komunikat rządowy nie zaprzecza zresztą, b 
brany z tak ograniczonej przestrzeni, nie mógł, że karta cukrowa ma nietylko regulować lecz |Ę 


szezegółowe i dokładne. Potem nie mogło A= izby, bym się wyspał, bo żadnej niema |ba zrzucić mundur, by tu nie zginąć od kuli — 


pozostały otwarte. Leżąc na podłodze, przyglą- | kuropatwę. 
dałem się im z pod oka, wydając głosy przeró- | pozostaw 
żne, jak wypada na takiego, co sia dobrze |Źnie szybciej już posuwałem się po śniegu, to 


— Teraz oczywiście rozmyślasz, jak się wy-|i wyczekiwałem sko 


siaj E „Się nie stanie. Nie śmieli oni jednak 
'ć zadnej przepowiedni na przyszłość. 
Przyznadi o Ho? tuacya jest aa: Nie 
mogli omi jednakże powiedzieć, o ile usposobie- 
nie kongresu znajduje się pod wpływem zapa- 
trywań ogłoszonych w liście Wiłsona do sena- 
tora Stone. a o 
Clarke jwwiedział po konfereńcyi: Wyłu- 
szezyliśmy Wilsonowi, jak naszem zdaniem my- 
ŝli izba, Powiedziałem Wiłsonowi, że rezolucyą 
Pond? Rao senów przed używaniem u- 
ręltów dlowych j 
stałaby większością 2: 1: EO yła Emo 
w izbie reprezentantów zgłoszoną. Niektórzy 
entuzyaści są jednak zdania, że większość przed 
stawiałaby się jak 3 : 1. Po konferencyi wszyscy 
zdawali sobie sprawę, że Wilson pozostał na 
stanowisku wyłuszezonem w liście do Stonego. 
Wilson nabrał otuchy z powodu wiełkiej liczby 
telegraumów, które z rozmaitych stron kraju na- 
deszły do Białego Donm, a w których jest wy- 
rażonem zapatrywanie na jego stanowisko, 7 
drugiej strony jednakże nadeszły z rozmaitych 
stron kraju do kancelaryi komisyi dla spraw za- 
granicznych listy, które domagają się usilnie 


przyjęcia rezolucyj w sprawie ostrzeżenia Ame- 
rykanów przed używaniem uzbroj 1 okre- 
tów handlowych. Senator Gore oświa , że 


on ze względu na korespondencyę między Wil- 
sonem a senatorem Stone coraz więcej nabiera 
entuzyazmu dla swojej sprawy. Przyjęcie mojej 
rezolucyi — powiedział Gore — nie oznaczar 
łoby uszczuplenia praw Amerykanów. Moja re- 
zolucya zmierza do tego, że zaputrywaniem 
kongresu jest, aby obywatele amerykańscy uni- 
kali wykonywania prawa swojego podróżowa» 
nia na uzbrojonych okrętach. a 
W kolxch urzędników. rządowych mówiono, 
że ostrzeżenie Wilsona w jego liście, iż Stany 
Zjednoczone musiałyby Btrzedz prawa między” 
narodowe przed naruszeniem ich za strony jar 
kiegokolwiek narodu albo jakiejkolwiek grupy 
narodów, zwraca się przeciw wszystkim - 
stwom prowadzącym wojnę. Mówiono dalej w 
tych kołach, że Stany Zjednoczone zamierzają 
wysłać do Anglii notę w sprawie kontrabandy, 
która to nota od szeregu tygodni jest wygoto:! 
wywaną. Nota ta zwracać się będzie przeciw 
konfiskacie przesyłek pocztowych amerykań- 


| skich i omawiać protesty uczynione przeciw 


tej konfiskacie. 
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| żona przemysłowca i radcy mie sk ego f 
przeżywszy łat 56, po aieia M 
Ea | 


chorobie, opatrzona 
snęła w Panu dnia 7 marca 1916 r, 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
l. 47 przy ulicy Grodzkiej wprost na cmen- $ 
tarz nastąpi we czwartek dnia 9 marca $ 
o godzinie 3 po południu, na który to smu- 
H tny obrzęd stroskany m ż, córka, zięć i ro- 
dzina zapraszają Krewnych, Przyjaciói, Zna- 
jomych i pobożną Publiczność. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek dnia 10 mar- $ 
ca 0 godz. 8 rano w kościela porafialnym # 

św Piotra. i 


- Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 
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Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 


w Krakowie. 


A strzały już się sypały za mną. Na bialym 


e et do Jakuba... śpiewałem przera- |śniegu stanowiłem w ucieczce mej, jako punkt 


emny, cel doskonały i trafić mię mogli niby 


Q Zdjąłem więc spodnie i 
ilem wszystko, poczem tylko w bici- 


pełza jąc jak wąż, chustkę do nosa zarzuciwszy 


»A kto nie wypije, tego we dwa kije« i|na włosy, to w miejscach mniej widocznych. 
powoli uspokoiłem się zupełnie, bo gospodarze | śmigając, jak zając, 


Rozpaczliwie długą i męczącą była droga. 
Chwilemi bez ruchu zatrzymywać się musiałem 
ze zimna, zamienio- 


ny w sluch i wzrok, aż się wyjaśni sytuncya 


— Roamyślałem, ale nie długo — ciągnął|bo mi groziło znowu osaczcnie przez Moskali 


Toae + któr 


już blizko kresu naszej wyprawy, gdy się oka- oto nagle ujrzałem, że jestem otoczony. Chwy-|szków zaczęli usilnie mnie częstować wódką i 
zało, że z dołu Moskale mogą latwo nag tu do-| cili mię, podkradłszy się tak szybko i nagle, że winem, prowadząc przy tem rozmowę niby to- 
sirzedz w tę roc jasmą na niejokalanie białym mie zdążyłem okiem mrugnąć, rozbroiłi i powie- | warzyską. Wymawiałem Się, że nie piję nigdy, 
śniegu. Że dalsze wspinanie się jest mocno ry-|dłi do swoich. że głowę do kieliszka mam słabą, ale dałem się 
tykowne, uznali to wszyscy, a glym wskazał, | W izbie chłopskiej, zamienionej na kwaterę namówić i gładziutko wylewałem do rękawa 
ego miejsca jedynie da się zdjąć caig po- | sztabu, biedny plutonowy, jeniec, stanąłem wo- |kieliszek po kieliszku. > 1 
rzekli, że iść tamm jest szaleństwem, bo bec rosyjskich oficerów sztabowych i... zastą-| Po trzeciej, czy czwartej kolejce zacząłem się 
mierć czeka nicchylna, albo pachwycą nas do | wionego stołu bajeczną ilością wszelakich bute- robić wesoły, a nawpół przytomny. Niedługo 
niewoli. EN jtelek. Widocznie »sztab« dobrze się nad niemi |potem już się zataczałem na krzesełku i gada- 
Zal mi byłe z byle czem powrócić, żal teź było | juź spracował, bo spostrzegłem, że przeważnie łem, trzy po trzy, nie nie oryentując się w sytua- 
i m:rażać ludzi. Pomyślałem sekundę, potem, były to juž butelki »wysuszonec. cyi. W takim stanie opasłego , który 
na własną od powiedziałaość wobec mojego ko- | zczęście nie odstąpiło mię jeszcze w tej bie- |siedział przy mnie i apróbował wypytywać, pal- 
mendanta, kazalem im wrócić. Sam postanowi- | dzie — pomyślałem sobie — i nie trachąc otu- |nąłem w ucho pięścią lewej ręki, krzycząc niby 
tem dotrzeć jak najdalej I udało mi się, bo zro- | chy, czekałem, co ze mną zrobią. Moskale naj- | nieprzytomnie: : 5 
bilem zdjęeia całej pozycyi nieprzyjacielskiej pierw splądrowałi moje pæpiery i kiwali głowa-| — Stasiek, mówię ci, bestyo, nie pij wódki! 


w szkicowaniu najdokładniej i przepięknie: mi, nie mogąc się nadziwić, że plamy moje,| Moskal zaskowyczał, zaklął brzydko i za- 
£ najmniejszemi szezegółami!... — mówił Fra-|zdjęcia i notatki o ich pozycyach są takie |raz zadecydowali, że trzeba mię wyrzucić do są- 
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opowiadanie swe Franek. — Należało działać | którzy pędziłi za mną. Nareszcie zmachany jak 
szybko. Najciężej mi było rozstać się z. butami. |psisko, ale cały, dotarłem do naszych pozycyj 
Tylko boso — myślałem — można uciekać, nie] — I co?., — zagadnął znów Kazik. = 
pozostawiając na śniegu śladów. Ściągnąłem | — Ubrałem się szybko kinge siarczyścii 
więc buty, zabrałem sztabowcom tekę z papie- | tym, co mi czas zabierać chcieli na wypytywa 
rami, gdzie widziałem, jak wkładano też mojć |nia i stanąłem przed komendantem. 

zdjęcia i dokumenty, ukryłem to wszystko iro- Pierwsze jego słowa, gdy mię zobaczył, były. 
skliwie w zanadrzu, wyczekałem, aż sołdat, coj — Jak śmiałeś odesłać ludzi?... — krzyknął 
pełnił warte, odejdzie w drugi koniec chałupy | gniewnie. — Dlaczego zmieniłeś mój rozkaz?! 
i przez okno wysunąłem się cichutko na... wol-| Milcząc podałem mu tekę z papierami, którą 
ność. Tu dopiero rozpoczęła się prawdziwa emo- |przez cały czas ciężkiej przeprawy etrzegłem nić 
cya — ciągnął Franek, — Nie upłynęło chyba | mniej, jak życia., Gdy do niej zajrzał, twarz 
więcej jak ze dwie godziny czasu, gdy zauwa-|mu się rozpromieniła i widocznie bardzo zado 
żyłem, że mnie już szukają. Byłem na zboczu | wolony... (Dok. nast.). 
nagiej góry i Moskale łatwo mię teraz mogli 
zobaczyć. Nie ma rady — myślę sobie — trze- 
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